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W chorobie Parkinsona dochodzi do zniszczenia neuronów istoty
czarnej, które wytwarzają dopaminę. Leczenie polega więc na
podawaniu  leków  przekształcających  się  w  dopaminę  lub
zwiększających  wydzielanie  endogennego  neuroprzekaźnika.
Efektami  ubocznymi  terapii  są  m.in.  hiperseksualność  oraz
hazard,  a  teraz  do  tej  listy  dopisano  kolejną  pozycję  –
niepohamowaną chęć poświęcenia się sztuce.

Neurolodzy z mediolańskiego Centrum Parkinsonimu i Zaburzeń
Ruchu (Centro Parkinson e Disordini del Moviment) zauważyli,
że  pod  wpływem  leczenia  niektórzy  pacjenci  zaczęli  nagle
malować, rzeźbić czy pisać wiersze.

Włosi badali grupę 36 chorych z parkinsonizmem (u 18 nagle
pojawiła  się  działalność  artystyczna,  u  18  nie)  oraz
równoliczną  grupę  kontrolną  zdrowych  osób.  „Pacjentów
kwalifikowano do podgrupy artystycznej, jeżeli po wdrożeniu
terapii  dopaminą  zaczęli  się  przez  2  lub  więcej  godzin
dziennie oddawać tworzeniu” – wyjaśnia dr Margherita Canesi,
wg  której  zapędy  artystyczne  nie  są  nieprawidłowymi
zachowaniami,  takimi  jak  zaburzenia  kontroli  impulsów  czy
stereotypie (powtarzanie bezcelowych lub rytualnych ruchów).

W  jakie  rodzaje  działalności  artystycznej  najczęściej
angażowali  się  badani?  Na  pierwszym  miejscu  zdecydowanie
uplasowało się malowanie i rysowanie (83%). Połowa ochotników
poświęcała się pisaniu wierszy lub powieści, a 28% rzeźbieniu.
U  78%  ujawniało  się  zamiłowanie  do  więcej  niż  jednej
dziedziny.  Wyniki  uzyskane  w  Teście  Twórczego  Myślenia
Torrance’a przez twórczą podgrupę parkinsoników przypominały
wyniki  typowe  dla  grupy  kontrolnej.  Podgrupa  bez  zapędów
twórczych  nie  wypadała  już  tak  dobrze.  Nie  stwierdzono

https://wolnemedia.net/tworczy-efekt-uboczny-leczenia-dopamina/
https://wolnemedia.net/tworczy-efekt-uboczny-leczenia-dopamina/


korelacji między punktacją zdobytą w Teście Torrance’a i Skali
Impulsywności Barratta.

Skoro nie chodzi o zaburzenia kontroli impulsów, skąd zatem
nieodparta chęć tworzenia? „Sądzimy, że popęd do kreatywności
może stanowić przejaw wrodzonych zdolności, które [wreszcie]
mogły ujrzeć światło dzienne. Niewykluczone, że dzieje się tak
wskutek  powtarzania  nagradzających  zachowań  [dopamina  jest
neuroprzekaźnikiem układu nagrody].”
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